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SiUgcmeinc ©cfeíjfanmííung*
3 ) iiä  úte © tú cf bec _ bieśja&tigcn ©efeíj* 

© am in liin g  cm &ált u n ten

Síro. 1056. "iitlrrÇôctjfîc Sabinefśorbft tiom 
2üfít-n SOíárj 1827., ftitjjalretiij bíc 
®efI«cat;on bes §. 4. ber Sßerorbi 
rtung Bom 7teit ®eccmbct i Si 6., 
wegett 6ff«nrlíc{;et íluáfpíelung t(< 
recglícliet unb UBbíiííglírfxt @egen< 
fíánbc.

Nro. 138. J, g¡r[,_ i894, W!in b, g,

SScfrifff ben 3iudbr„ci) bcr 2kt>Mf|)Ocfenfriinfljeit
(Iím S ? '  íllr ¿«fW aft Äiirac, Sßctti- |tcr JVrafeS ací>6ri3t

J M  íínet 3(n¡efge be-s Sanbrát&lícfjen 5íinfá 
Vom ito Svfifcs, vom 2 ifłc„ ï ï î ,( f,nt, ¿u

/ m l

D zienn ik  U rzędo w y
Królewskiéy Regency! 

w Poznaniu,

16.
P o z n a ń  d. 1 7 .  K w i e t n a  1 8 2 7 .

Powszechny Zbiór Praw.

Oddział 6ty tegorocznego Zbioru Praw 
zawiera pod

Nro. 1056. Naywyższy rozkaz gabineto
wy z dnia 20. Marca 1827., obey- 
muiący deklaracya §fu 4. ustawy 
z dnia 7. Grudnia 18 i 6., a tyczą
cy się publicznego puszczania ru
chomych i nieruchomych przed
miotów na lotery^.

I .  N r o ,  1&94* M arca  r .  b*

O  w y b u c h n ie n iu  o śp ic y  o w czćy  w  W o y n o w ie , 
naleźącćm  d o  m aię tn o śc i K argow sk ićy  P o
w ia tu  B a b im o itik ieg o .

edług doniesienia Urzędu Radzczo- 
Ziemiańskiego Powiatu lJabimostykiego z 

[ i]



SBognowo, jur Jpettfdjafr Âai-ge geÇérig, bk 
^otfen auêgebredjen. 

ÿ i f f i i ,  ben 3ten îip n l 1827. 

S ć n ig l i i i jc  ‘ï 'r e u f j l f d je  R e g ie ru n g ,  
îib tje ilung î>cè Snttcru.

dnia 2!. z. m ., okazała się ośpica owcza 
w W oynowie, nalezącem do maiętności 
Kargowskiey.

Poznań, dnia 3. Kwietnia 1S27. 
K r ó le w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W ydział spraw wewnętrznych.

Nro. 13D. I. 9}ro. 1746. ?Dî5rj b. 3r.
î)ic Son bem Ärofcfcbiiicr Ärcifc pro 1826. äiif- 

jubrmjeitbcit e.rłraorbinairen 9JiiIifiiir;£o= 
ftcit fcetrefenb.

£> «  Ärofofdjfnet Â«ié Çat jur 33erfd)tl< 
gütig bcr bemfelben für bic ©cffrüung bct 
ïiiHbroeÇrdlf bungś <̂ ferbe, imgleidjen burd) 
Lai litmto grgânjung«<©efd;àft pro 1826. 
tnuadjfenen Âoften, pro ïÇaler

a) ber Ofiara ob« 24 ÿrojciti/JÎ&giibi
i fgt. 6';, pf.

b) b «  3?aud;fang«i©tfufr 1 fgr- % pf. 
atifjufcringcn; welcfieé ben ffitifaffen mit bem 
Eröffnen befatint getrtfldjt wirb, bafj bas 
SanbratÇé ('Jirnt jut €injie(jung btefer 33eitra< 
ge von uné (jeute autÇoriltrt niotben «fl.

ÿofen, ben 4. îlptil 1827.
Â ô nfg t. Q3rfufjffcfye D îeg le tu n g , 

JlfctÇeilung beś 3nnrai.

N r o .  140. 1. 91ri>. 1 447 . f f l i t r j  b . 5 -

S i c  gorfp flfû iijting  bcr S iirio ffe tii btirct) SIuGî  
jp ro p lin g c  unb  b u rd ; i&tutf'c oljiic jv eiu tt 
betreffeub .

uf bie nadjfiffcnbeti bon einem adjtbawn 
CanbrcirtÇc betÀ6nig Ii4 iin  Diegietung in 9)îa<

I .  N r o .  1 7 1 6 . M arca  r . b .

W zględem  n ad zw y czay n y ch  k o sz tó w  w o y sk o w y ch  
p rzez  P o w ia t K ro to szy ń sk i za ro k  1 8 2 6 . 
z io źy ć  sig m ających.

P o w ia t  Krotoszyński m a, na opędzenie 
wynikłych dlań za rok 1826. kosztów za 
dostawę koni na ćwiczenia iazdy obrony 
kraiowey i z czynności naboru woyskowe- 
go, złozyć od Tałara

a) ofiary czyli podatku 21
g r o s z a ..........................1 śgr. 6 ] fen.

i )  podymnego . . . . 1  —  < |  —
o czem uwiadomiamy mieszkańców z. tern 
oświadczeniem, iź Urząd Hadzczo - Z ie
miański do ¿ciągnienia tych składek dziś 
od nas upoważnionym został.

Poznań, dnia 4. Kwietnia 1827. 
K r ó le w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W ydział spraw wewnętrznych.

I .  N r o .  1 4 4 7 . M arca r .  b .

T y c z y  s i f  ro zk rzew jan ia  k a rto fli p rzez  w y p u s tk i 
i kaw ałk i bez k ie łk ó w  e ty l i  o czek .

Z w ra c a m y  uwagę na poniższe, udzielone 
przez iednego wiary godnego gospodaiz»



tictltoerbet llltígetfteílfen&fajrungetl liber bíe Regencyi Kw idzyńskiey doświadczenia, ty- 
SortpjTanjimg bec Sactoft'el« ' czące się rozmnażania kartofli

burd) 2tuśfpró(jlingf unb burd) ©tùcfe przez wypustki i kawałki bez kitł-
o$ne Steinie ober "iiiicjfrt, ków czyli oczek,

macijcn wir fcietmit aufmjrEjam.

S r f a | r u n g e n ,  C e tr c f f e n b :  D o ś w ia d c z e n ia  t y c z ą c e  s i ę r

A. bie ^OVÎj'fian^UItg ber ,^orto|Teltt burd) rozmnażania kartofli przez iuź na
bereitś meceré Sollc long ûuêgwatÇ'f«* Łiika cali wystrzelone w ypustk i:
tic Îinéjpnijîlinge ;

B . bíe gertpffatijtttn) berfelben, burd; ©tlicEf S . rozmnażania tyc.hźe kartofli przez ks-
d;en oijne -Seiine ober 3tu;)e. wałki bez kiełków* czyli oczek.

S n  eiltrt óEítiomtfdjítl^ítfcfltíff —  in weíí W  pew néy gospodarezéy gazecie —  w
d;er? ifł mir emfoiten—  łoś id; Pot me^re* k tó ré y ?  —  wyszło mi z pamięci, czytałem , 
ten S i1!« » /  kog in SBien Seinanb ben ©er* l a t temu kilka, źe w  W ie d n iu  ktoś zrobił 
fud; gemndjt Jatte: doświadczenie:

’2iuSfpr6(jlinge bcr Sortcjfcln jii fefjeti, że wypustki kartoflane sadził i z nich
Ulit) botoon gtite ^attojfeiit wfeber ge» dobre znowu perki zbierał,
tout (jaben molite.

SMefcn 93er/ud) mad)te fd; ltarf), fdjnttt 50 Naśladowałem ia toż doświadczenie, o-
bergleid;en, fin Seller auágcivadjfene derenąłem  blisko łupiny 50 takich w skle-
fprójjlinge tion A, 5 bi» 5 geli Sting«, fcicht pie wystrzelonych wypustków o 4, 5 , do 
linter ber ©djaale reeg, unb fcftte felbige brei 6 cali długich i sadziłem ie 3 cal« głębo- 
iJoU tief om 2ren 33cai anno 1810. in gut jii> ko dnia 2. Maia 1810. roku w dobrze upra- 
bereitefeś, jebod; fn tnejreren Sajten md;t. w ioną, iednakze od kilku lat niegnoioną 
gebiingteê ©artenlanb. ziemię ogrodową.

&ie iteiine — ober ridjttger, ble 'Jtuéfprógi Kiełki — albo lepiéy wypustki, —  wszy- 
l ín g e — gingen fâmmtlfd) frifd) fore, unb stkie pięknie rosły i miały iuź d. 3. Lipca 11 
gotten om 3. 3uli fd;on l i  3u£ (jujeé Śtaut. stopy wysokie łęciny. Abym się o ich 
Um mict) \>on ijrem allmá|)lígen §ottgange JU ciąglćm rośnieniu przekonał, wykopywa- 
ubrrjeugen, tiojm tdj tion jjtft }U 3cit mejref łem raz poraź po kilka odsadtów , tak, I e  
VJ  i “uCc" aué; f t ,  bflfi fccím 'íluéne^lttcn przy wygrzebaniu perek tylko ieszcze 30 
ber Sartotfcln nuc nod)' 30, febreíbe fcrcíftía piszę trzydzieści łęcin (kierzków) sig znay- 
©tftllbcn »otjanbtn maten. dowało.

33otl bieleń 30 ©taiib(n (jabc fd) ®ltt§uw . Z  tych 30 kierzków z e b r a ł e m  sto sześć- 
bert fiitif unb fecçéjig gut auéyeit>ad)fcnc^ar# dziesiat p ięć  dużych  karto fli, z k tó ry ch  
toffcln gcłwuncłt/ wotuntcv bic metyrjîen bic większa cześć m iała wielkość iaia gúlegp.

m i i  S u tw m  ob«r § m n .
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$ a  biefer ffrbau ju ten toorjugltcfjfit, 
wcnngleid; auef; gcwijj nid)t ju ben fcf;Ied;tcu 
gc§6rt; fo muf; id; babci foigenbeś bemetfen:

ltftiś, bafj bie^iuśfptójjlittgc in einem ettuaś 
tief gelegenen ¡Ort gefegt waren, bec 
burd) bit Sióffe bei Sa&rcś fc$r litt, unb 
an allen folcben ¡Orten waren in bem 3 a ^  
re bic .Kartoffeln in Sin&aucn überall nfd;( 
fo gerot&en, als auf ber 'Jin p lje ;

2(enS, jianben fclbige ju fe§t im ©d;atteit 
ber Qbfibäume, unb bic toc^ltptigc 
©onnenwörme warb ißnen nur wenig ju 
S&eil;

3tcns, §att< bcr, in ben erfłen Jagen  bcS 
©eptcttiberä fdjon cingetreteue ff arte 
S7ad;tfrofł nad;t(jeilig auf fit eittgewirff.

503arc bieś Segterc itid;t gefcfjc^ctt; fo f)St( 
te bcr ^ßcrfnd) bei cti-.'aä längerem ^erbftc 
meine Erwartung bei weitem übertroffen, ba 
id; berftd;ern fann, bef; id; unter bcu mcijfcn 
©tauben 20 — 22 biś 25 fleinc, eben angc* 
fegte Kartoffeln, von ber ©r6(je flctner Jia« 
filnüiTe fanb, bic ganj crflarlid;, nur burd; 
ben $rofł trid)t jur ¡ßollfommcnßcit geheißen 
fontiten.

® a S  notorifdj aiifjerorbentlt'cf) biirrc Saßr 
1S11, lieferte beinahe ganj glcidje ¡Xcfultate 
in Qualität, bed; ttid;t in Quanittaf.

SBeit befTer bagegen baö Sa&r 1 8 1 2 . ,  unb 
gai!> borjüglid) baś 3af;r 1813, wo fcljoit Vier 
lange 35 liefen ober 23ecte im Selbe bamit »61* 
lig befeftt würben.

Erw ägt man, bafj ßier nut allein bon ben 
3(uafprófsllngcn bet Kartoffeln bic Siebe ifł, 
bie, befonberi bei großen 9)Ja(Tcn uub bei bet 
forgfältigftcn 95ctwaßrmtg unb 93eobad;tung 
im gnifya&r gar niefjt ju bcimcibcu finb, in

Ponieważ ten zbiór, nie do naylepszych, 
chociaż też nie do naygerazych należy, o- 
toź muszę nad nim następuiące poczynię 
uwagi:

1) źe wypustki w mieyscu nieco nisko 
lezącym zasadzone były, które przez 
mokrość pory  wiele ucierpiało i w 
tym roku wszędzie na Litwie w podo- 
bnem położeniu nietyle się kartofle 
udały, ile na wzgórzach,

2) rosły one za bardzo w cieni drzew i 
dobroczynne słońce mało ie dogrze
wać m ogło,

3) bardzo szkodliwe by ły  dla nich w 
pierwszych zaraz dniach W rześnia za
szłe nocne mrozy.

Gdyby się to niebyło stało, zapewneby 
moie doświadczenie było przeszło oczeki
wanie, ponieważ zaręczyć mogę, źe pod 
naywięcey krzakami 20, 22 do 25 małych, 
dopiero zawięzuiących się kartofli wielko
ści orzechów laskowych znalazłem, które 
oczywiście tylko dla m rozu doyrzeć nie- 
mogły.

Pamiętny nadzwyczaną posuchą rok 
1811. prawie całkiem te  same sprawił sku
tki co do iakości, iednakże nie co do 
ilości.

Daleko lepszym za to b y ł rok 1812, 
a nayszczególnieyszym ) 823, gdzie iuż 
cztery długie zagony w polu temi wypust
kami zasadzone miałem.

Rozważywszy, źe tu tylko jedynie o wy
pustkach kartoflanych iest mowa, których 
zwłaszcza przy wielkiey ilości i przy naytro- 
skliwszem przechowywaniu i baczeniu na 
wiosnę wcale uniknąć ni« m ożna, i które
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bitKellerluft gcbilbef, in langen, wei|jcn, l’ittb/ 
fabenartigen gciben^u einem g ilj  tverben, be< 
nen, als Kellergen>äd;S, iiiiemanb meßr SBe« 
getationS'Kraft jutraut unb bie als Völlig um 
l’t«ucf;bnt tveggeworfcn werben: fo butfte bie 
SBicf^tigfeit einleudjten.

Sßelcf) ein großer SSovtßeil! »tief; ein ffr< 
fparnifl bei mit geringer © orgfalt, cßne ben 
»vobbebarf jti fdjmälern.

& ieS  alfo meine obig ertuaßnte erffr ffrfaß« 
•tung:

butd) 33iet ßintereinanber folgenbe Sa&re 
aus berglcid;en 21uSfi)r6fjlingen gute, 
Vollfommen aiiSgeroadjfene, ivojlfctymef» 
fenbe Kartoffeln erjielt ju ¿aben.

® i e  ¡w e i t e  (E r fa h ru n g ,  
jefcorfj» nur erfi auf ben 93erfiicl; eines 3a|>rcS 
Qfgninbet, ifi folgenbe:

3tus Kartoffeln oßite Keime ober 'Huge, 
bennod; Kartoffeln jti erjießen.

,3nt Saßre 1821. fegte id; 50 Kartoffel« 
ftuefen, bie aus jeßn großen Kartoffeln abfidjt« 
lid) oßue Keim auSgefd;nitten waren, in gut 
bearbeitetes^ bteijä&rigeS ®iingerlanb, jebeS 
©tucB i f  guß von einanber entfernt, hinter 
bem Spaten ober ©dn'ippe. © ie  trieben unb 
ttim;|en «affig  unj) y ,  trt aute eine 
berliner SJjege bavon wieber. $ e r  Ä crfauf 
meiner ©eitgung 61t,bctte mich au ber §orrfc« 
gütig biefiS ibet-fudjes 

Um fo gr6;jer (fi j>gt mdne Srfube (n (i( 
net .ntereffanten 6fonomifciXn  © d;rift » on fi< 
nem -gictrrt W .  W .  am gufjc b(s ®„aebirQeS, 
Vom Scjem ter 1S25. folgenbes ju lefen 

„SBorigeS Sa^r lief} mein <Bater jwei foge* 
nannte pctuviamfdje Kartoffeln in 15 
©turtdjen fdjtuiben, wovon brei © m tf,

w sklepie na kształt długich, białych, szpa- 
gatowatych szwotołów się zrastaią, którym  
iako roślinom cieniowym, nikt iuz zdolno
ści rośnienia nieprzyznaie, a które, iako 
całkiem niezdatne zostaią wyrzucane; te
dy łatwo się o ważności rzeczy przekonać.

Co za znaczna korzyść! iaka oszczę
dność przy małych tylko zabiegach, bez 
uszczuplenia sposobów żywności.

To więc iest moie pierwsze wyźey wspo- 
mnione doświadczenie:

przez które cztery po sobie następu
jące lat;a z takich wypustków dobre, 
należycie w yrosłe, przyiemny smak 
maiące uzyskałem kartofle.

D r u g ie  d o ś w ia d c z e n ie :  
Jednakże tylko na iednoroczney próbie za
sadzone, iesr,

aby perki bez kiełków czyli oczek, 
przecież kartofle rodziły.

W  roku 1S21. wsadziłem pod rydel 
50 kawałków perek o p ó łto r j  stopy od 
siebie, które z dziesięciu dużych kartofli 
umyślnie bez oczek wykraianemi były w 
dobrze uprawną, przed trzema laty gnoio- 
113 ziemię. W ydały wypustki mocne i 
rosły tęgo tak, ze miałem z nich berlińską 
mackę. Sprzedaz posiadłości była mi 
przeszkodą do dalszych doświadczeń,

Tem  bardziey cieszę się teraz, czytając 
w pewnem interessownem piśmie ekono
mi cznem przez nieiakiegoś Pana W . W . 
pod górą Krzgebirge w miesiącu Grudniu 
1S25. co następnie:

„ W  roku przeszłym kazał móy oyciec 
dwie tak nazwane peruańskie kartofle 
na piętnaście kawałków pokraiac, z
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«ben feine Seime ober liugen Ratten. 
@ämmtllrf)e @tücfe würben cnijeln, t\> 
rten §u(j von einatiber entfernt/ in gef 
büngten "ilcfer gelegt. S ie  o Jn eSe im e  
gelegten, trieben unb wudjfen eben fo 
M f t jg  als Diejenigen mit bem Seime, 
unb bet gefatmnte (Erbau war 5  ©d)ef* 
fei 3>reSbenet 93iaafj."

„S ie fe S  3aßr ift baS Segen »Dn S aw  
toffe! >@rikfen o§ne Se im  wieberijolt 
worben, unb troij ber bebeutenben £rof< 
EcnQcit, welrfje |iec ßet'tfel)«, iji botf; 
bei« cilfte Sern  erbaut worben."

„Xev l ie f« , worin bie 5fartoff<l>@tu<f< 
dien beibe SOiale gelegt waren, würbe 
mit Sti& injfi gebilligt, im .£>crbfi ein* 
mal n'nb im 5rü$j®&f jwetmal bearbeitet. 
® c S  jluSlegen gefd)a| tfnbe SOionatö 
Tlpril unb bie ^¡{anjen finb mit bem §ter 
gewöhnlichen Sartoffelpfluge angeQacft 
worben, ¿aben and; Oor ben übrigen in 
ber SBefieliung feinen SBorjug genoffen." 

£ icrjit fuge id; meinerfeits ¡nie nod; bic 
©emerftmg:

baß fcwo(jl bei ben 2lusfpt'u(;liugen, als 
bei ben &arto|fel-@fucfd)en ojjne Seime, 
td) nur Sie, bei ben Sarto fe ln  gewinn» 
liebe, allgemein befamtte iöerfaljruugSi 

' weife beobad;tet fiabe.
^Pofen, ben 23. i l ia r j  1827.
Ä & n lg l .  ’) } r e u f j i f r i ; e  S ie g fe n t t tg . 

llb tje ilung beS Snnetn.

N r o .  14 t .  I I .  9I ro . 33+. 5® ä r j  i>. JJ.

b e tr i f f t  bic bei G i a j j ,  SJüvtb imb C o m p , in 
© reS lou- crfdjieiienc neue © a n im lu n g  «011 
©cimllic&crtt.

ei ben 0rabt> unb llniv>eriitätSi®ucl;btufi 
fern ®raß, ¿Sacr& unb Somp. in JBwSlau ifi

których trzy kawałki niemiały kieł
ków, czyli oczek. Wszystkie kawał- i 
ki były zosobna o stopę od siebie 
w wymierzwioną ziemią pokładzone. 
Te co niemiały kiełków wypuściły i 
rosły tak tęgo, iak te z kiełkami, a 
cały sprzęt, wynosił ~ szefla miary : 
drezdeńskiey. “  |

„W  tym roku sadzenie kartofli bez 
ok się pow tórzyło, a mimo wielkiey 
posuchy, która tu  była, uzyskano 
przecież iedenaście perek z każdego 
kawałka.“

„Rola, w którą kawałki kartofli oba 
razy .sadzono, mierzwiona była kro
wim gnoiem, w iesieni raz, a na wio
snę, dwa razy uprawiona. Sadzenie 
nastąpiło na końcu Kwietnia, a karto* 1

■ fig ogrzebywano zwyczaynym tutay 
pługiem kartoflanym ; niemiały też 
lepszego nad inne chodowania. “

Do tego dodaię z mey strony ieszcze 
tę uwagę :

źe tak przy wypustkach, iako tez przy 
kawałkach bez ok, nie używałem tyl
ko pospolitego innym kartoflom ob
chodzenia.

Poznań, dnia 23. Marca 1827.

K r .ó le w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a .  . 
W ydział spraw wewnętrznych,

TI. N ro . 3 8 4 , M arca  r ,  b .

O  w ysz lym  u  G rassa , D artha i K o m p . w W ro c ła 
w iu  n o w y m  z b io rz e  p ieśn i sz k o ln y c h ,

U  drukarzów miasta i uniwersytetu Grass, 
Barth i Komp. w W rocław iu wyszedł 1



<tfcf)iciictt lutb butrf) fllli Surf)« unb 5)Iuftf< nabytym b yć  m ole przez wszystkie księ- 
i«nbltlngen ju tc icm nun : garnie i składy muzyki:

S  « u c @  a m m l u tt ¡5 

(rttt unb ficbfnjig) jw c ii, brcif unb bitw 
jtimmfget .©djullieber bon bctfdjiefcetieii 

Kompomften,
£> e r a u 3 g c g « b e»

*>on 3- ©. î(iigfcf)/
crftem 2e£rer am SónislUtjen e»angetif$eu-&eminar ju 

Q3reelau.

€t'fffś J^eff, 
to btci bftfdjicbcncn Tluśgaktt ju $ab«n, 
namlitf) in G i  ober SBioIin« unb in C s ob«r 
&iśfani<©d)IufTc!, fo wic and; in giffetit.

& ie ft  £['tbcc(@amrnlung ifł tcd;f Łtautf)f 
fcat unb borjiigltd) fur Slcinentarfcfjtilen auś 
bfm ©runbc gccignot, tueil b it © ag fc§t tim  
farf, unb fclbfł bei ben brci< unb bierfifmmf» 
Sc« ©cfangen fo Idd;t ift, bafj ©d)ullc§ter, 
fc!e nut finigc muftfalifdjc Kcnntnig bififjcn,, 

©efange mit i^ten ©d;uletn balfa einuben 
Whb ausfu6tcn fónncn.

® c n  Sabfitptciś bfś <tfd)ifitcnin «rfłctt 
^ cfiś  fcaben bie SBctkgct auf 8 ggt. obtt 
!0  fgr. fcfłgcfcgt; fur ©dntlcn ab«r, bei 316» 
na^mt bon me^teten £femptarcn, roollcti ftt 
bas Srjw iplat ju 6 flijt. cbtt 7- fgr. Itcferti 
unb tibfrbic(j, bei biwftct SefM lung  in Ó>avi 
rfcitn unb baatec 55c}ii(jlung 

au » ,  ^ tmPlarc bas fiebentf,

'  la ~  f ń n f '
<nn _  !rećIf' u#b ,  1 0 0  bttffiig ©cuci

fm  iictcn.
® a  (jiftnficf) bicfc titbetfammrung «ten fo 

frraucfybat alś ibO&Ifcil if l, fo m p f^ t in  w ir

N o w y  Z b i ó r  
dw u-, trzy - i 4rogłosowych pieśni 

szkolnych (w liczbie 7 i.) rozmaitych 
Kompozytorów,

w ydany

przez J. G. H ie n t z s c h ,
pierwszego Nauczyciela pr*y K ról. ewanielickitm  Sc*- 

m inaiyum  w  W rocław iu.

Pierwszy zeszyt,
w trzech różnych wydaniach mianowicie 
z G. czyli na klucz skrzypcowy, i z C. 
Czyli dyskantowy, nareszcie z cyirami.

Ten zbiór pieśni iest bardzo przydatny, 
mianowicie dla szkół elementarnych z tey 
przyczyny, iź się zaleca nader prostym u- 
kładem i nawet co do trzy - i czterogłoso
wych śpiewów taką łatwością, iź Nauczy
ciele chociaż przy mierney tylko znaiomo- 
ści muzyki, w krótkim Czasie mogą sig z 
swemi uczniami do nich wprawić, i oneź 
wykonywać.

Cenę sklepową wyszłego pierwszego ze
szytu ustanowili nakładcy na 8 dgr. czyli
10 śbrgr.; lecz dla szkółek biorąc kilka ra
zem exemplarzy spuszczać chcą exemplarz 
za 6 dgr. czyli 7 \  śrb rgr., nadto przy 
bezpośredniem zamawianiu znaczney ilości 
exemplarzy i za gotową zapłatę dawać 
będą

na 6 exemplarzach siódmy gratis
< 24 —  pięć —-
t 50 —  dwanaście —

a na 100 —  trzydzieści—
T en równie pożyteczny, iak tani zbiór 

pieśni polecamy do nabywania wszystkim



biffclt'C ben fàuimtlidlfii ©cfyuIan|Mfcn unfc* zakładom szkolnym naszego obwodu zarzÿ 
rcë ©cnuiiIrungśiSfjirfś jut 3(nfrf)affung. dowego.

'Pofvii, ben 29. SJÏàrj 1827. Poznań, dnia 29. Marca 1827.
S ó n ig l id j e  ^>r « u g i frfj c Sîcgfct'UHg. K r ó le w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,
2ibf$rilU!ig fùf bic 5firci;enüecn>alnmg unb W ydział spraw kościelnych

bnś ©cfjuhuefen. i  szkolnych.

Nro. 142. I. 9!ro. i5o6. SJÎtivj b. 2. 

ÿ c t f o i t û l i S Ç t o i t f f .
f v
„ J t i  bic ©telle bcr, nad) ben [icfîcÇciibti: gci 
fcfclidjen SGocfdjrtfrcn jtfyt auś bem. ©rabmu 
tjc  in iKogafcn auśfctjeibenben fünf SOittąlici 
bcr, bürget

1) ©ctn^iirbr ©rfjubett,
2) ©Dttlicb Meißner,
3) SoÇonn îiîcul'err,
4) ScÇanii DîcnrÇcr,
5) Savl SOîilbi'ê/

Jr.bcn n>ir alë ïRtfglicbcr beś ©fabtratljś auê 
ben in bet l'orgefciitictenen gorm burci) bie 
SBńrgerfcfjaft mvà&Iten Äonbiboten «mannt/ 
bic ©Mtgcr :

1) îlcfcrbiirgct ©taniélauê 9)iarśfi,
2 ) gleiftycr Sofifd),
3) griebenś^ericfjfśiTifitiariuś îcl'iafcdi,
4) ©lirger unb ©cfyornjîeinfegei'! SMdfłcc 

Sari ©ecliger.
5) Äupfctfd;mib£ 58îaro|U<itt.

‘ÿofen , ben 25. 9Dîârj 1S27. 

Î f ô m V -  t< u ß i f  d) c 9 î< g [c tu » g , 
îifcr^cihing beś Snncnt.

I ,  N r o .  1 5 0 6 . M arca  r. b.

K R O N IK A  O S O B IS T A .

mieysce wychodzących teraz, sto
sownie do przepisów, z rady mieyskit)' 
w Rogoźnie pięciu członków,

1) Bernarda Schuberta,
.2) Bogumiła Reissner,
3) Jana N eubert,
4) Jana Ileuther,
5) Karola Milbitz,

mianowaliśmy członkami rady rnieyskiey, 
stosownie do uskutecznionego w przepisa- 
ney formie wyboru kandydatów,

1) rolnika Stanisława Marskiego,
2) rzeźnika Jokisch,
3) aktuaryusza Sądu Pokoiu Tobiaselli, 
/!) mieszczanina i kominiarza Karola

Seeliger,
5) kotlarza Marquart.

Poznań, dnia 26. Marca 1S27.

K r ó le w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a ,  
W ydział spraw wewnętrznych.
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Nro. 143. Sfro. ło i. Sfprll b. 
(V

N ro .  ł o i .  K w ie tn ia  i .

5 u, crftcn iBiet'teljaOre iS',27. fint» folgenbe W  pierwszem ćwierćroczu. i 3.27. wy- 
refp. 'Än|Munäcn lilii) SSienfberciiibetUltgcn darzyły się nastgpuiące umieszczenia i 
fcotgefomtncn; zmiany służbow e:

a. bet bem  ^ a u p t  < © te u e r  O i m t r  
S t o m  fcctg :

1) bcr © Ktict/Jh ifffjer ©tctntetq ju £jar< 
tiifau jum i&orf'otitroleur in Srcm berg ;

k- bet bem J£>aupt i © t t u e t  f l lm t t  
£  ß o i) j i e f t n :

2) bct ©mieriJUiffeJkr ©tenf ju ©cf)ónlan<
U jum ©teucf='2luffe§er in ©oiianej; 

c- b e i bem  ,f>atipt < © te u e r  < 'Jfmte 
£ i f f a : 

3> ber ©teuer -'Huffe&et Jpinj ju Krotefcfji« 
jum erften ©teuer/Jluffefcer in 5)ian>icj; ,

4) bet 3nfealibc < Unterofiiiet ^cttw et junt 
S^oriKoiitroIeur iii S)ian>icj;

0:1 bct- £aupt<2iitit&3iififłent 58aumijarr& ju 
Sromberg «U  berittener 3luf|e|jir in 
Koźm in; 

<>) ber bciitrene @tcuer/2iuffe§er ©triefe }u 
©ffemiege! jum §ufj<Uuffe§er in Siffa; 

)  w r Sug.iluffcjer ©eibel ju 2iffa jum 
m  " ‘^ ^ f f r & e r b a f e l b f ł ;

( \  ©iefaefi ¿u Stffa
tn 9l<id>c U>erWiittiflv nacf; ecf;miiö<I;

9) ber ^ o rfcn tfo łru t %̂ J d) 3bunt,

«m s3UmQ ln »Knf^ Uifc6cc i" S tW a b t;
10)  ber 3ntsalibe<©cnsb^niien.5ffiad)tmri|ier 

$um S$oi::.£0rUcoUuc in
3t>unt);

” ) ¿rt frcitviliige SoQ t̂ S3obc»fk(n ¿h
aló §u|j*2Uiff<Jir (0  3rauf>at>r;

a. P r z y  G łó w n y m  U r z ę d z i e  p o 
b o r o w y m  B y d g o w s k im :

1) dozorca poborowy Steinberg w Czarn
kowie na kontrolera bramowego w 
Bydgoszczy.

b. P r z y  G łó w n y m  U r z ę d z i e  p o 
b o r o w y m  C h o d z i e s k i m :

2) dozorca poborowy Stenck w Trzcian
ce na dozorcę poborowego w Go
łańcz y.

c. P r z y  G łó w n y m  U r z ę d z ie  L e s z 
c z y ń s k im :

3) dozorca poborowy Hinz w Krotoszy
nie na pierwszego dozorcę poborowe
go w Rawiczu.

4) Inwalid podoficer Hettwer na kontro
lera bramowego w Rawiczu.

5) Assystent Głównego Urzędu Balim- 
garth w Bydgoszczy. na konnego do
zorcę (strażnika) w Koźminie.

6) Konny dozorca poborowy Strieie w 
Szmiglu na pieszego w Lesznie.

7) Pieszy dozorca Seidel w Lesznie na 
. konnego tamie.

8) Konny dozorca Siekacki w Lesznie w 
tem samem znaczeniu do Śmigla.

9) Bramowy Pestrich w Zdunach na kon
nego dozorcę w W schowie.

40) Inwalid wachmistrz u zandarmeryi 
Baranowski na bramowego w Zdu
nach r

i i )  Strzelec ochotnik Bodensttin w Cho- 
dziezu na pieszego dozorcę w Wsofi-o- 
wie,

12]



12) bft SęotfotifroTfur © a f ip ś f !  ju 'Sojanoj 
iro jinn <St<Uft<7Iuf|V^fr in

13) bet Huffe&et J?e(m ju 9iatm'cj jum '£ęot< 
fontwleur in Ś»janot»o;

12) Bramowy Baszyński w Bojanowie aa 
dozorcę poborowego w Rawiczu.

13) Dozorca Heim w Ra wici u ną bramo» 
w ego w  Boianowie.

c  ~  . .  m . .  e w O b w o d z ie  G łó w n e g o  U rzę-a. im £ a u p f» @ fiU fr< 7 im t6 > 2 3 fji tfe  d o w e g o  p o b o r o w e g o  M ie d zy -
*<*rł = ' r z e c k ie g ó :

( i) ber ®alj<5)tajjajin<Sonrr()!eut iKofe jii 14) Kontroler zupy solney Rose w Swi- 
€:d)ttet.bni(j i»in © alj»iiiagajtn #£Kcn= dnicy na Rendanta zupy solney 
banten in girEf. , Sierakowie.

e. b i j  bem .£>aupt < g o l i  t Timte 
© ir j a l f o r o o :

15) bet gu^iiluffc^er SSuffe ju Sufjnfca* 
©fofaroa (n alcfdjet &'genfd;afr nad; 
©nefm.

3>ofen, ben 3. ?[j>ril l)B27.

@ e 6 < iw e t  f i b e t  * § < « a n jm $  u n !> 
^ t o t f n j f a l  i © te u e r  > iE t re f to r .

S 6 f f  l « it.

e. P r z y  G ió w n ś y  K o m o r z e  cel' 
n ć y  w S t r z a łk o w ie :

15) Dozorca pieszy Busse w Kusz nic) 
Skakawey na takiegoż do Gniezna.

Poznań, dnia 3. Kwietnia 1827.

T a y n y  N a d y a d z c a  F in a n s o w y  i '■ 
P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r

p o b o r ó w .  j
L ó f i J  « ? •  i

Nro. 144. 3irc. 23(;o.
¡ O f f f t n t U d K  SSefaitntmacfyung.

iafj bie 3Befipt{U(jifcfie ©enmI<Eanbfcfyafta* ®iwętfon ju 9Juirienmerbet am 26. ‘OTj1 
b. J .  nadjgeroiifen fcar, ber ^Hleriód^icn Aabineti.Ocbte tom 12. gebruat 1825 gemi! 
bcti neunten j& e il fammtltdjec tikfjlanbiget Souponś t>on 5Bejłpceu(jifd;en ^fanbbriff1 
itius ben ginstetmine» 3o(i»nnfó 1SÓ9 bis ba&in 1815 einfcfylńfjlid)) mit 113,686 aD 
fut W  3«br 1826 «ingeI6fet ¡u Jabrn , toic^ mit SSejugnafrine auf bfe Ś5efannttna4>|l> 
w in  23. ?J!arj t>, 3- nad; itieiner TimtśpPfidłt fcittburd; jut óffentlidicn ^enntnffj gebra^t. (&j

® e t J0b«p t3 f(b< nt eon ^ t e u g t B ,  ^  
a li SAnigl. Sommtffattuś bet 2Be(ipreu£ifî «R £anbf$* i.ct

<S § 6 n. ,n
fet


